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Południowo - rosyjski przemysł rudniczy.
W edle spraw ozdania Jurta  (Jużnorudny Trust) 

w ubiegłym roku w ydobyto z kopalń okręgu K rzy­
wego Rogu o 12 procent więcej rudy, aniżeli p rze­
w idywano.

Produkcja południow o-rosyjskich hut w ynosiła 
zeszłego roku gospodarczego 775 000 tonn surówki. 
W  bieżącym  atoli roku te same fabryki zam ierzają 
w yprodukow ać 1 950 000 tonn. Na to spotrzebują 
około 3 400 000 tonn rudy żelaznej i około 530 000 
tonn rudy m anganowej.

P lany Jurta  na rok bieżący nie ograniczają się 
jednakże jedynie do w yżej podanej ilości produkcji 
rudy i surow ca. Mianowicie zam ierzają przeprow a­
dzić poważne ulepszenia techniczne, k tóre umożli­
w ią na przyszłość podnieść intensyw ność prac ko­
palnianych, oraz przeprow adzić zmianę system u 
pracy.

Już w  tym roku w okręgu krzyw oruskim  będą 
wedle planu uruchomione dalsze sześć kopalni, tak, 
że w  całości pracow ać będzie 17 kopalń, które w  r. 
1913 w ydały  4 800 000 tonn rudy. W  tym roku je­
dnakże w ydać mają tylko 3 400 000 tonn, to jest 71 
procent przedwojennej ilości. Czy temu podołają, za­
leży od czasu i intensywności puszczenia ich w  ruch. 
Najważniejszą rolę odegra tu finansowanie zamie­
rzonych inw estycyj.

U rzeczyw istnienie projektow anego podniesienia 
produkcji, a zatem  konieczne uruchomienie w spom ­
nianych 6 kopalń, w yw oła poważne koszta inw e­
stycyjne. Prelim inarz w yznacza na zakupienie m a­
szyn zagranicą sumę 5 000 000 rubli. Zeszłego 
roku zakupy w Anglji i w  Niemczech kosztow ały 
2 000 000 rubli Część tych m aszyn osobliwie urzą­
dzenia elektrotechniczne, podnośniki kubełkowe do 
ładow ania rudy zostały  już odstawione.

To odnosi się jedynie do planów na rok gospo­
darczy  bieżący czyli 1925-26. Na rok następny zaś 
t- j. 1926-27 plany hut południowo-rosyjskich są je­
szcze obszerniejsze. Zam ierzają one przerobić 
5 700 000 tonn rudy  czyli o 900 000 — 18,75 procent 
więcej aniżeli w  roku 1913. Aby dostarczyć hutom 
potrzebnej ilości rudy zwrócono myśl w  kierunku 
niefunkcjonujących narazie kopalni rudy  rachm a- 
nowskiej, torapakow skiej i kopalni Handtke. Te trzy

kopalnie w ydaw ały  w  roku 1913 łącznie 225 000 tonn 
rudy. Uruchomienie ich ponowne zatem  nierozw ią- 
że jeszcze kwestji w  zupełności. Dlatego postano­
wiono zabrać się do eksploatacji złóż rudonośnych 
okresm kierczyńskiego, w zbogacania kw arcy tów  i 
zwiększenia zapotrzebow ania rynku w ew nętrznego 
na rudy m ałoprocentowe.

Rudy złóż okręgu kierczyńskiego zaw ierają 30 
do 40 procent żelaza i tw orzą odpowiedni m aterjał 
dla pieców tom asowskich. Analiza bowiem chemicz­
na w ykazuje w  nich bardzo nieznaczną ilość arsze- 
niku, wcale nie w pływ ającą na pogorszenie gatun­
kowe w ytapianego żelaza i w yrabianej stali. Ta ru ­
da jest przytem  stosunkow o tańsza, gdyż złoża jej 
są łatw o dostępne, a zatem eksploatacja ich nie jest 
tak kosztow na jak eksploatacja kopalń krzyw oro- 
skich. Zasoby rudy  w  okręgu kierczyńskim  obliczają 
na 600 mil jonów tonn.

Niezależnie od pow yższych prac i zamierzeń, 
prowadzi Ju rt usilne poszukiwania now ych pokła­
dów rudy, celem założenia nowych kopalń. P race 
w iertnicze prow adzi się przedew szystkiem  w  okrę­
gach krzyw oroskim , kierczyńskim  i nikopolskim.

Pierw szorzędnem  zadaniem Południow ego Ru­
dnego Trustu jest umożliwienie korzystania z k w ar­
cy tów  i m anganow ych rud niskoprocentow ych. W  
tym celu m uszą one w przód być wzbogacone. Cho­
dzi tu na pierw szem  miejscu o zapewnienie bytu po­
łudniowo-rosyjskim  hutom na dalszą przyszłość. W e­
dle obliczeń geologów bowiem zapasy w ysokopro­
centow ych rud krzyw oroskich w ystarczą najw yżej 
jeszcze 40 lat tylko. K w arcytów  zaś po przerobieniu 
ich na m aterjał, nadający się do prow adzenia w iel­
kich pieców w ystarczyć  może, bez wliczenia rudy 
naturalnej, na 100 zgórą lat.

Dotychczas w yzyskuje Jurt tylko lepszą część 
rudy krzyw oroskiej, zaw ierającą 58—68 procent że­
laza. Ruda w ysokoprocentow a znajduje się w  mie­
szanych złożach w śród pokładów  kw arcytow ych, o 
zaw artości żelaza 20—58 procent =  (przeciętnie 35 
procent). Poniew aż kw arcy t w ydobyw a się na 
wierzch, a nie zużytkowuje, w ydobyw anie kw arcy- 
tu stanow i wielki ciężar, przytłaczający ogólną su­
mę kosztów  w ydobyw ania rudy.
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Zapasy kw arcy tów  są ogromne. Pow ierzchow ­
ne tylko i przybliżone obliczenia w ykazują w  ziemi 
kw arcy tów  około 15 m iljardów tonn, zaś kw arcytu  
już w ydobytego liczą około 30 miljonów tonn.

Za podjęciem akcji w zbogacania kw arcytów  i 
m anganow ych rud niskoprocentow ych przem aw ia 
także fakt, że budow a fabryk wzbogacających nie 
w ym aga ani tyle czasu ani tak wielkich w ydatków  
pieniężnych, jak zakładanie nowych kopalń. Ponad­
to fabryki w zbogacające dostarczyć mogą więcej i 
lepszego m aterjału  w ysokoprocentow ego, aniżeli ko­
palnie.

Trzeba też zw rócić uw agę na kapitalne znacze­
nie, jakie ma przedew szystkiem  rów nom ierna ka- 
w ałkow atość rudy. Zbyt drobna, a więcej jeszcze 
proszkow ata ruda zalew a lub dusi piece. Nierówno­
m ierna kaw ałkow atość rudy w yw ołuje nierów no­
mierne stapianie się rudy i obsuwanie się surow ca z 
góry  w  dół. To zaś w yw ołuje często przeszkody w 
regularnej i spokojnej funkcji pieców. Przeciw nie 
rów nom ierna kaw ałkow atość rudy  — stanow i m a­
teriał równom iernie topiący się i równom iernie ob­
suw ający się, w yzyskujący zaw sze całą siłę pojem­
ności i ognia pieca. Taki m aterjał przedstaw iają ru ­
dy sztucznie wzbogacane. W ychodzą bowiem z m a­

szyn w formie regularnych brykietów  o zaw arto- 
sci około 60 procent żelaza. Ekonomiczność zatem 
w zbogacanej rudy polega na w pływ ach, jakie w y- 
w ie ia  m ateija ł równom iernie kaw ałkow ały  na funk­
cjonowanie i wydajność pieców. Są one następu­
jące :

1. spokojne i równom ierne działanie wielkiego 
pieca;

2. mniejsze zużycie paliwa — koksu;
3. powiększenie produkcji pieca;
4. możliwość używania wysokich pieców.
W szystko to razem  w zięte zmniejsza bardzo

koszta w ytapiania surówki.
P lany  Jurta  przewidują w yrób w zbogaconych 

kw arcy tów  około 150 000 tonn brykietów  rocznie w 
ciągu pierw szych trzech lat; zaś w  n astęp n y ch ’la­
tach chcą podnieść tę produkcję do 900 000 tonn 
rocznie.

_ Rozpati ując te zam iary Jurta, trzeba im przy- 
ziicic w ielką trąfnośc i celowość. Pom ijąjąc S c im  fąkt 
w ykorzystania m aterjału dotychczas bezużytecznie 
w ydobyw anego, Jurt dostarczy dobrego, ekonomicz­
nego surow ca dla własnej produkcji, oraz w ygodne­
go ze względu na transport i przeładow anie m ate­
rjału eksportow ego. Tuhan

Organizacja handlu z Turcją i Persją.
W ciągu ostatnich kilku dni nowomianowany 

poseł w Angorze p. dr. Bader towarzystwie dyr. 
Turskiego i przedstawiciela M. S. Z. radcyl Sko-' 
Wrońskiego — objeżdżał ośrodki przemysłowe, ce­
lem zapoznania się z możliwościami eksportow ani 
poszczególnych gałęzi przemysłu na  rynki Bliskiego 
W schodu, a  w szczególności do Turcji i Persji). 
Minister Bader na odbytych konferencjach zapew- . 
niał o jaknajdalszem poparciu konsularnem i po-j 
litycznem wszelkich1 usiłowań eksportowych. W  od­
powiedzi na te zapewnienia przedstawiciele prze­
mysłu wyrażali zdziwienie, że jest to pierwszy z 
posłów, który przed wyjazdem na nową placówkę 
tak żywo interesuje się sp'-awaimi eksportu. Prz*y 
tej sposobności wyrażali szereg gorzkich uwag pod 
adresem  rządu, zaznaczając nawet, że ,,opieka: rzą­
du w niektórych wypadkach zrujnowała poszczegól­
ne gałęzie*4, ,,zlitujcie się nad nam,i i przestańcie 
się nami opiekować**. Do charakterystycznych u- 
trudnień eksportu — oprócz! wysokiej stopy procen­
towej, drożyzny produkcji i ciężarów socjialnych 
— dołączają się zawiłe przepisy, manipulacje rzą­
dowe, zwlekanie miesiącami? z •wydawaniem paszpor­
tów i _ inne formalności, jakoteż opłaty na rzecz 
agencyj celnych. W  odpowiedzi przemawiali ppi. 
dyr. Turski i Skowroński, zaznaczając, że rząd d o ­
k łada  wszystkich starań, ażeby te trudności pokonać' 
i prosi o donoszenie władzom o wszystkich uster­
kach, które eksport napotyka,. P. Turski wyraził* 
się w Krakowie, że ,,rząd nie dla rządit, ale rząd

*) Persja, jako rynek  zbytu, p rzedstaw ia w ielkie m ożliw o­
ści ekspansji gospodarczej, a  w  celu u łatw ienia komunikacji 
z odległym  terenem , pozbaw ionym  kolei, istnieje projekt zało­
żenia tow arzy s tw a  o niew ielkim  kapitale 50 do 60 ty s ięcy  do­
la rów  w  celu eksploatow ania najkrótszej drogi do Persji, t. j. 
z T repizondy do Tyflisu na sam ochodach ciężarow ych. D łu­
gość tej drogi w ynosi w  przybliżeniu 680 km., co p rzy  istnie­
jących już dwu drogach angielskich, środkow ej długości 1 300 
km. i w schodniej ponad 2 000 km., co — dzięki przychylnem u 
stanow isku T urcji — u łatw iłoby  w ym ianę to w aró w  ze W scho­
dem.

dla społeczeństwa**, że dołoży wszystkich starań w 
sprawach paszportowych i dzisiaj już np- pasz­
porty w nagłych sprawaęh handlowych są załatwio­
ne w ciągu dwu godzin w Warszawie. Następnie 
przedstawiał pan Turski sprawę organiziacji tech­
niki handlowej w Turcji, mianowicie przedłożył ze­
branym  umowę między firmą polską w K onstanty­
nopolu p. L. Bobickiegol z A dm inistracją kolei ana- 
tolijsko-bagdadzkiej, według której strona polska 
zobowiązuje się jeszcze w ciągu roku bieżącego wy­
budować wzdłuż tej linji kolejowej 20 do 30 skła­
dów konsygnacyjnych na maszyny i narzędzia rol­
nicze oraz potrzebne utensylja.

Tak wiadomo, kolej anatolijsko-bagdadzka prze­
biega przez najżyźniejsze, uprawne okolice Ana- 
tolji, dzięki czemu popyt i zbyt m aszyn rolniczych 
są zapewnione. Do ftej pory na rynku tureckim  zna­
ne były prawie wyłącznie maszyny niemieckie i 
grupa niemiecka, k tóra narówni z Polską i W ę­
gram i ubiegała się o otrzymanie tej koncesji; miała 
największe widoki powodzenia. Pomimo to jednak 
rzeczona koncesja przyznana została Polsce, dzię­
ki czemu otworzyły się poważne widoki rozszerza^ 
nia naszej ekspansji na  wschód i zdobycia; rynku 
tureckiego dla wszelkich dziedzin naszego prze­
mysłu.

Niezależnie od przywilejów przyznanych w koni 
trakcie, D yrekcja Kolei bagdadzkiej pragnie rów­
nież przyczynić się w miarę możności do pomyślne­
go rozwoju nowopowstającego towarzystwa i w tym 
celu zobowiązała się do uczynienia całego szeregu 
ułatwień. Kosztem kolei będą przeprowadzone bo­
cznice do wybudowanych składów, przy każdym 
większym składzie będzie przeznaczony przez kolej 
teren dla dem onstrow ania m aszyn i narzędzi. Po­
żądane jest przechowywanie na składach, oprócz 
maszyn rolniczych, różnych artykułów niezbędnych 
w rolnictwie, jak żelazo handlowe, blacha, gwoź­
dzie, drut, buksy, koła młyńskie itp.



W celu właśnie sfinansowania koncesji zwołało 
Ministerstwo Przemysłu i H andlu konferencję, na 
której utworzono kom itet organizacyjny pod prze­
wodnictwem inż. J. Iwanowskiego, dyr. Stowarzy­
szenia Mechaników Polskich z Ameryki, z udzia­
łem inż. J. Czarlińskiego, dyr. Zakładów „U nia") 
dr. L. Starzewskiego („Polski Spirytus"), inż. S. 
Surzyckiego, dyr. Zakładów Starachowickich, inż., 
W. W ierzejskiego, dyr. Zjednoczenia Fabryk M a­
szyn i Narzędzi Rolniczych, oraz delegata mini­
sterstwa p. i h. p. M. Turskiego. Komitet pozo-! 
staje w ciągłym  (kontakcie z Bankiem Gospodarstwa! 
krajow ego i wystąpił z następującym, projfektem. 
Zakłada się spółka akcyjnia z kanitałem  zakłado­
wym zł. i.ooo.ooo, rozłożonych na 50 udziałowy po 
zł. 20.000 każdy. Udziały będą wniesione w 40A', 
przez grupę zainteresowanych przemysłowców, a 
mianowicie złotych 200.000 w gotowiźnie i złotych 
200.000 w aportach towarowych, pozostałe 6o°/o( 
obejmie Bank Gospodarstwa Krajowego.

Poszczególne firmy m ogą albo bezpośrednio 
przystąpić do Spółki, albo też, o ile, ich udziały są

mniejsze, piż przewidziane 20.000 zł., m ogą się zrze­
szyć dla wspólnego zakupu udziałów. Akcję zrze­
szenia zainteresowanych firm  w dziedzinie przem y­
słu metalowego komitet organizacyjny powierzył 
Związkowi Eksportow em u Przm. Metalowego Prze­
twórczego (ul. T raugutta  4 w Warszawie, telefors 
2 1 1 - 1 5 ) .

W  końcu zaznaczyć należy, że większa część 
przemysłowców naszych zna doskonale rynek tu­
recki, tak, iż przy odpowiedniej polityce rządo­
wej i przy dostatecznej opiece — eksport, nasz na 
rynki tureckie i perskie powinien rozwinąć 
się dość poważnie, a  to tern więcej, ponieważ 
jesteśmy faworyzowani przed Anglikami, Czecha­
mi i Niemcami.

Koncesje udzielone przez Turcję Polsce są do­
wodem, że widoki eksportowe dla przemysłu na­
szego zwiększają się, że traktat „wieczystej przy­
jaźni" oraz umowla handlowa są granitowemi pod­
stawami współżycia gospodarczego i kulturalnego 
obu narodów.

P.

Wiadomości z zagranicznego rynku metalowego.
ANG LJA.  —  Z apo trzebow an ie  su ró w k i u trzy m u je  się 

tu  n a  s ta ły m  poziom ie. Z naczy  to , że i p rzem ysł żelazny 
idzie  nap rzód  zw ykłym  trybem  i, że w iększego ożyw ienia 
na  tern polu  się nie odczuw a. S tan  ten  o b razu ją  dane w y ­
tw órczości su rów k i. W  styczn iu  r .  1925 w ytopiono 574.500 
t. su ró w k i, w  g ru d n iu  teg ó ż  ro k u  503.400 to n n , a  w  styczn iu  
b r. .533.500 tonn. W szakże ilość czynnych w ielk ich  pieców  
w zrosła  o 3, czyli że z końcem  styczn ia  r. b. było  ich 
czynnych 144.

N a su ró w k ę  h em aty tow ą też m ało popy tu . J a k  się 
dow iadujem > za,pasy tego  to w aru  s ta rczą  aż do kw ie tn ia .

R ynek  s ta li  trw a  z bardzo  n ieznaczną pop raw ką: 
dow odem  je j p rodukcja , k tó ra  w  styczn iu  podniosła  się. o 
28.900 tonn  w  s to su n k u  do p rodukc ji z ub ieg łego  g ru d n ia  
(606.800— 635.700).

R ynek  b lachy  b ia łe j znam ionuje  trw a ło ść  cen. N ow o­
u tw orzony  sy n d y k a t w y tw órców  b lachy  b ia łe j p rzy ją ł o ry ­
g in a ln ą  ta k ty k ę . M ianow icie n ie  naznaczy ł żadnej ceny jako 
obow iązującej. N a to m ias t u stan o w ił pobierać od tych  w y­
tw órców , k tó rz y  podniosą sw ój k o n ty n g en t w ytw órczy  b la ­
chy b ia łe j, k a rę  1 szy linga  od 100 fu n to w ej sk rz y n k i; p rzed ­
sięb iorstw om  zaś, ogran iczającym  sw oją  p rodukcję  niżej 
p rzynależnej im i 1 ości, w ypłacać 3/4 szy linga  od sk rzynk i. 

*  *  *

BELG JA. P rzem ysł żelazny  belg ijsk i cieszy się 
pom yślnym  sianem , szczególnie duże je s t zapotrzebow anie 
na su ró w k ę  na pó łw yroby. N ap ływ  zam ów ień, dzięki 
zapotrzebow aniom  w  k ra ju  i z zagran icy , zapew nia b e l­
g ijsk im  h u to m  s ta łą  pracę. Z likw idow an ie  s t ra jk u  w  o- 
k rę g u  C harlero i przyczyniło  się do u ruchom ienia  sto jących 
w ie lk ich  pieców. Obecnie na  55 w ielk ich  pieców  43 je s t 
czynnych, podczas gdy  n a  początku  styczn ia  b. r. było ich 
czynnych zaledw ie 32. Ceny na  su ró w k ę  odlew niczą w yno­
szą, w edle um ow y sp rzedaw ców  belg ijsk ich , luksem bursk ich  
1 francusk ich  w  B ru k se li 340— 345 fr . bel. fob. A n tw erp ia  

zależnie od g a tu n k u  i zaw artości krzem u.
*  *  *

FR ANC JA.  N a francusk im  ry n k u  żelaznym  panuje  
su n a  tendencja . O broty  id ą  przew ażnie  na  pokrycie z a ­
po trzebow ań kra jow ych , tak że  na rynkach  m iędzynarodo­
w ych konku renc ja  fran cu sk a  chw ilow o n ikom u nie w chodzi

w  drogę. O dbiło się to osobliw ie dodatn io  na  przem yśle b e l­
g ijsk im , niem ieckim  i innych  pań stw  E uropy . D o podn ie­
sien ia  zapotrzebow ań k ra jow ych  w p ły n ę ła  zapow iedź pod­
w yżki koksu  w ielkopiecow ego o 10 fr . fr . na  tonnie. W  
zw iązku  z  tą  podw yżką ta ry fy  tran sp o rto w e j koksu , sto i 
podw yżka ceny su ró w k i hem aty tow ej loco h u ta  — w agon 
z fr . fr . 540 n a  565 czy li o 25 fr . fr . n a  tonnę. R ów nież pod­
niesione będą ceny na w yroby  w alcow ane, ta k  ja k  podnie­
siono cenę na su ró w k ę  odlew niczą. Cena su ró w k i od lew ni­
czej w ynosi obecnie na  podstaw ie  frach to w e j L ongw v 395 4 -  
12.50 =  407.50 fr . f r . pro tonna.

*  *  *

NIEMCY. N iepom yślny s tan  niem ieckiego p rzem ysłu  i 
h an d lu  trw a  nada l niezm ieniony.

K opaln ie  ru d  nie n o tu ją  żadnego ożyw ienia. H ande l 
zelaza 1 s ta li , dzięki chw ilow em u u stąp ien iu  fran cu sk ie j 
konku renc ji, z pow odu zapo trzebow ań  w ew nętrznych  na 
rynkach  m iędzynarodow ych, podniosł się a  n aw e t i ceny się 
popraw iły  o 2 szy lin g i 11a tonnie. P rzem y sł w agonów  k o le ­
jow ych nie m a now ych zam ów ień. Z a to  d z ia ł lokom otyw  
o trzy m ał w  o sta tn im  czasie dość znaczne zlecenia na  nowe 
dostaw y.

W  nielepszem  położeniu  zn a jd u je  się han d e l detaliczny . 
J a k  w szędzie i w  N iem czech konsum enci m uszą  ogran iczać 
się w zao pa tryw an iu  swych' po trzeb  do najn iezbędniejszych  
rzeczy: b rak  zarobków  daje  się tu  siln ie  odczuw ać. N adzjeje  
pok ładane w  w yprzedażach  sezonow ych i inw entarzow ych 
zaw iodły . C hęć pozbycia się m a te rja łó w  i a rty k u łó w , z im o­
w ych pieców , ru r , ru sz tó w  itp ., spow odow ała obniżenie cen 
tychże.

 ̂ Podobnie i p rzem ysł e lek tro techn iczny  w eg e tu je  ty lko .
I o znacznem  ożyw ieniu  w yw ołanem  w  pierw szej połow ie 
roku  1925 budow ą licznych elek trow n i, bardzo do tk liw ie 
odczuw a się tegoroczny zas tó j. Poniew aż dotychczas nowe 
zam ów ienia nie w p ły w ają  w idocznie, ru ch  budow lany  e le ­
k tro w n i będzie s łab y  i niem ożna nań liczyć. T a  zm iana  k o n ­
iu n k tu r  pow oduje c iąg łe  zm iany w p racy  i w yrobie celem 
dostosow ania się do chw ilow ych i przejściow ych  w arunków  
1 po trzeb  ogólnych. W pływ a to bardzo  u jem nie na p ro ­
duktyw ność pracy. J a k  ciężki je s t  ten  s tan  św iadczy fa k t, 
że zagran iczn i odbiorcy o trzy m u ją  żądany  to w ar na d łu ­
goterm inow e n aw et k redy ty .



O surowiec dla polskich odlewni żelaza.
Wywiad z p. inż. Skupiewskim,'dyrektorem departam entu mechanicznego i zasobów w Ministerstwie

Kolei Żelaznych.
jednak roku ze względu na to, że huty podniosły ce­
nę na zelazo z 200 złotych za kg. na 232 złotych, t. j. 
o 16 procent, zwróciłem  się więc do nich niedawno, 
aby ustalić i na szmelc do przetopienia cenę nieco 
w yższą od poprzedniej.

A czy cena na nasz szmelc jest niższą od ce­
ny, naprzykład na szmelc niem iecki?

O, tak. Nasza cena jest w yższa od ceny no­
towanej na giełdzie berlińskiej, czem należy tłóm a- 
czyc, ze k rążące w  niektórych nieuświadomionych 
sferach pogłoski o szmuglowaniu naszego szmelcu 
na niemiecką część Górnego Śląska są pozbawione 
wszelkiej podstaw y.

A jak się dokonywa sprzedaż szmelcu użyt­
kow ego?

— Drogą przetargu. Kupują go zaś różne drob 
ne w arsz ta ty  mechaniczne i zakłady przem ysłow e 
gdyż jest to m aterjał zdatny jeszcze do wyrobu le­
mieszy, obręczy, w ozów  i t. p.

— Ile w ynosi przeciętnie roczny obrót szm elcu?
— Różnie, w  roku 1925 sprzedaliśm y ogółem 

95 000 tonn szmelcu zarów no pierwszego, jak i dru­
giego gatunku.

— A szyny?
— W łaśnie spraw iają nam one nieco kłopotu, 

gdyż posiadam y bardzo duże zapasy  starych  użytko­
w ych szyn, które dla hut przedstaw iają jedynie w ar­
tość szmelcu do przetopienia, zaś nam szkoda je 
sprzedaw ać po cenach tego gatunku złomu żelazne­
go. Obecnie zam ierzam y ogłosić przetarg  na szyny, 
licząc na to, że jednak znaczna ich ilość może i po­
winna być zużyta do budow y pryw atnych  bocznic 
kolejowych, do budow y dom ów i t. p. O ile zaś nie 
uzyskam y na nie należytej ceny to pozostaw im y je 
do sprzyjających okoliczności. Dobrze zdajem y so­
bie spraw ę, że w skutek ogólnego kryzysu finanso­
wego w  kraju, w  czem nie stanow im y w yjątku 
w śród ogólnego koncertu państw  i krajów , i w  tej 
dziedzinie są znaczne trudności, gdyż sparahżow any 
ruch budow lany i stagnacja przem ysłow a ogranicza 
znacznie konsumcję w ew nętrzną naszego rynku.

St. T.

W śród sfer branży  przem ysłu żelaznego stała  
się obecnie bardzo aktualną sp raw a uzyskania s ta ­
łego dopływ u surow ca żelaznego ze źródła tak po­
ważnego, jak M inisterstw a Kolei polskich. P ragnąc 
uzyskać należyte oświetlenie tego zagadnienia ze 
s trony  najbardziej autoratyw nej, zw rócił się kore­
spondent „Kurjera Polskiego11 po informacje do za­
służonego inżyniera kolejowego p. B. Skupiewskie- 
go, zajm ującego stanow isko dyrek tora  departa­
mentu m echanicznego i zasobów  o informacje, które 
poniżej podajem y do wiadomości.

— Jak  można skonkretyzow ać politykę depar­
tam entu m echanicznego i zasobów  w spraw ie w y­
zbyw ania się przez koleje państw ow e nadmiaru 
szmelcu żelaznego?

— Hm. bardzo prosto: koleje nasze chętnie w y­
zbyw ają się posiadanych ilości szmelcu, sprzedając 
je różnym  krajow ym  odbiorcom dwojakim syste ­
mem : przetargow ym  i z wolnej ręki.

Przedew szystkiem  muszę panu wyjaśnić, że 
szmelc dzielimy zasadniczo na dw a gatunki: do 
przetopienia i użytkow y.

Szmelc, którego jedyne przeznaczenie może być 
przetopienie w  odlewniach na now y spław , oddzie 
lam y ze swej strony  na dw a rodza je : szmelc drobny 
i kowalski. Ten szmelc sprzedajem y z wolnej ręki, 
k tó ra  dla szmelcu drobnego w ynosiła 54 grosze za 
kilogram, zaś dla szmelcu kowalskiego przeciętnie 
71,5 grosza.

— W  jaki sposób dokonyw a się sprzedaż tego 
szm elcu?

— A ot ta k : co pewien czas zw racaliśm y się do 
trzech istniejących w  Polsce grup hut że laza : górno­
śląskiej, centralnej i Huty Bankowej, zawiadam iając 
je o chęci w yzbycia się określonej ilości szmelcu. 
W edług ustalonego zw yczaju zawiadomione grupy 
porozum iew ają się m iędzy sobą, w  jakich odsetkach 
w  zależności od swojej produkcji partycypują w  ca­
łości sprzedaw anego przez nas szmelcu do przeto­
pienia a reszta  — to już zw ykła formalność.

— A cena jest s ta ła?
— Dotąd tak, gdyż i cena na żelazo handlowe 

też była u trzym yw ana na jednym poziomie. W  tym

Szkoła mechaniczno-techniczna w Królewskiej Hucie.
2  chwilą, ukonstytuowaniu się państwa Polskiego da­

wały się odczuwać braki szkód zawodowych, a mechaniczno-
technicznyeh w szczególności. Aby temu brakowi zapobiec
województwo śląskie otwarło szkołę mechaniczno-hutniczą
w Królewskiej Hucie. Dnia 1 marca ubiegł pierwszy rok
jej istnienia i działalności. O rozwoju) .i obecnym stanie te j­
że szkoły ogłasza p. inż. Antoni Rożnowski następujące
sprawozdanie:

„Jeszcze w marcu roku ubiegłego szkoła mieściła się 
tymczasowo w jednym z lokali szkół powszechnych i do­
piero od początku roku szkolnego 1925/26 została przenie­
siona do budynku specjalnie odrestaurowanego przy ul. 
Mickiewicza, którego połowę na klasy, sale rysunkowe 
i pracownie zajmuje. Sprawa dalszego przydzielenia dru­
giej połowy gmachu wobec rozwoju szkoły jest obecnie w 
toku.

Przez ten krótki stosunkowo okres czasu szkoła zorga­
nizowała i urządziła pracownię chemiczną i częściowo pra­

cownię fizyczną; prace nad stworzeniem własnej pracowni 
hutniczej są w pełnym toku i od przyszłego roku szkolnego 
pracownia ta zostanie uruchomioną.

Prócz tego szkoła posiada pokaźną ilość modeli, części 
maszyn, wzorów stali, narzędzi itp. częściowo zakupio­
nych, częściowo wykonanych przez samych uczniów szkoły.

Niewielka coprawda bibljoteka, zapoczątkowana przez 
kursy techniczne, które były jakoby wstępem "do naszej szko­
ły, uzupełniona ostatnio kilkunastu tomami, stanowi poważ­
ną pomoc w pracach nauczycielskich.

Brak własnych warsztatów daje się szkole bardzo we 
znaki, jednak ze względów natury ^nansowej zło to nie 
da się prędko usunąć.

Tymczasowo uczniowie pracują w pomocniczych w ar­
sztatach kolejowych w Katowicach, dzięki uprzejmości Dy­
rekcji Kolei, k tóra chętnie pod tym względem poszła na 
rękę i pomogła do załatwienia tej może najbardziej trudnej 
części organizacji szkoły. Mówiąc o organizacji szkoły, nie
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podobna pominąć milezeniem pracy młodego stosunkowo 
profesora szkoły, inż. P illicha, którego energja i zapał 
stw orzyły laboratorium  chemiczne szkoły i postawiły je 
na stopniu możebnej doskonałości, tw orząc prawdziwy wzór 
pracowni chemicznej, jakiegoby się żaden zakład technicz­
ny nie powstydził.

Nie sam rozwój jednak stosunkowo dość szybki jest 
najbardziej godnym podziwu przy omawianiu pow stania i 
egzystencji niniejszej szkoły.

N ajbardziej godną podziwu je s t chęć uczenia się i 
doskonalenia się jej wychowańców, k tó rzy  rek ru tu ją  się 
ze sfer rzemieślniczych Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego.

Naogół biorąc, ludzie ci w w ieku od la t  18 do 24 jasno 
zdają sobie spraw ę z tego, poco przyszli do szkoły i nie 
szczędzą ani chęci ani pracy, aby osiągnąć jakhajw iększą 
korzyść w jaknajkrótszym  czasie.

N a zakończenie pozwolę sobie powiedzieć k ilka słów 
na tem at znaczenia szkoły dla przem ysłu górnośląskiego 
i dla całego społeczeństwa polskiego.

Nie ulega chyba najm niejszej wątpliwości, że p rze­
mysł śląski, jak wogóle każdy przem ysł w  obecnych cza­
sach powojennych, wymagać będzie dla prac dookoła zmian 
kardynalnych w swej produkcji i w środku tej produkcji 
energicznych i młodych techników  i m istrzów , bez których 
tak, jak arm ja bez dzielnych podoficerów, egzystować nie 
może.

Takich w łaśnie pracowników chce mu dostarczyć szko­
ła  wojewódzka mechaniczno-hutnicza. Pracownicy ci tern 
bardziej będą. cenni, że sami, z ludu śląskiego pochodząc, 
znają ten lud i będą umieli szeroką masę robotniczą do 
postępu i 'pracy zachęcić.

Gdyby jednak, jak  przew idują niektórzy z referentów  
na komisjach budżetowych Sejmu Śląskiego, przem ysł nasz

przeżywał okres długotrw ałego zastoju, a ci młodzi m i­
strzow ie i technicy zmuszeni byli do pracy w charakterze 
zwykłych tylko szeregowych w arm ji przemysłu, to każdy 
powita ten fak t jako bardzo pożądany, bo w łaśnie ten do­
pływ inteligentnego robotnika jest potrzebny, aby wlać nowy 
strum ień sił i energji, potrzebnej do podniesienia naszeg* 
przem ysłu i  całego życia ekonomiaznego.

A uto r artyku łu , mówiąc nawiasem w ielki hołdownik 
techniki niemieckiej, podczas wycieczek do h u t miejscowych 
zw rócił uwagę na wiele braków !'i usterek, jakie tylko kon­
serwatyzmem, tradycją  i  brakiem  inicjatyw y kierowników 
technicznych objaśnić się dały.

Sposobem zapytań pośrednich udało mi się ustalić, że 
inicjatyw a i  indywidualność ze strony młodych inżynierów 
na hutach niemile były widziane przez głównych dyrekto­
rów, k tó rzy  w młodych', dzielnych technikach w idzieli przy­
szłych konkurentów . Tern więcej potrzebni gą nam polscy 
technicy i m istrzowie, którym by w  całej pełni należało zo­
stawić pole do działania i do zmian w tych wypadkach, 
gdzie jak  wspomniałem . czuć ducha stęchlizny i przeżycia.

Rzecz prosta, że nasi technicy i m istrzowie, to kon­
kurenci dla techników i m istrzów  niemieckich bardzo po­
w ażni i tern się tłum aczy niechęć i  sftosunek mniejszości do 
tej placówki, bo trzeba o tern pamiętać, że nawet w  ezasie 
pokoju Niemcy specjalnie cenili polskiego rzem ieślnika.

Oprócz znaczenia, jakie szkoła ma dla przem ysłu ślą ­
skiego, posiada ona jeszcze ogromne znaczenie jako placów­
ka polskości. Uczniowi# nasi poznają w  niej, co to je s t 
nauka polska, k u ltu ra  polska i duch1 polskości, a raz 
poznawszy je, pójdą z tą  wiedzą w  szary tłum  roboczy, Wy 
(go o świecąc i jpoproWadzić do wspólnej szczęśliwości — gdzie 
nie będzie seperatyzm ów i niezgody, a w spólna praca dla 
szczęścia ojczyzny zjednoczy wszystkich Polaków.

Z Syndykatu Polskich Hut Żelaznych.
W  ostatnim numerze „Rynku Metalowego" po­

daliśmy ogólny kontyngent Syndykatu Polskich Hut 
Żelaznych we wszystkich wyrobach za wyjątkiem 
rur oraz surowca Poniżej podajemy kontyngent, 
pozostałych wyrobó v hutniczych, objętych umową, 
z podziałem na huty górnośląskie i t. zw. staropolskie

w p r o c e n t a c h :
g.-śląsk. starop.

Półprodukty 99.00 1.00
żelazo uniwersalne 47 81 52.19
drut walcowany 24 83 75 17
szyny kolejowe 66.66 33.34
akcesorja 67.30 32.70
podkładki do szyn 95. l0 4.90
szyny wąskotorowe z akcesorjami 46.92 53 08
blacha gruba 83.87 16 13
blacha cienka 8289 17-11
koła i części 63.23 36 77
części kute 56.28 43.72

W dalszym ciągu podajemy udział poszczególnych 
hut w dziale 1) szyn wąskotorowych łącznie z akce 
sorjami, 2) blachy grubej, 3) blachy cienkiej, 4) kół i 
części, 5) części kutych. Z braku miejsca poszcze­
gólne rubryki będą oznaczone numerem kolejnem, 
jak powyżej.

w p r o c e n t a c h :
1 2  3 1 5

Huta Królewska 
i Laury 14.80 24.91 5.80 33-18 28.14

Huta Bismarka 24.91 29-42

w p r o c e n t a c h :
1 2 3 4 5

Huta Pokoju 19.87 33 20 28.60 30.05 28.14
Katowickie Tow. Akc. 6-55 
Huta Baildona 5.70 o-85 6.63
Silesia 12.44
Huta Bankowa 9 00 16.13 14-33 22.27 23.36
Ostrowiec 5 80 14.50 20.36
Modrzejów 19 26 2.78
Huta Hantke 1002

Jak z powyższego wynika uwzględniono w całej 
rozciągłości interesy huty^Bankowej, która — w sto­
sunku do swojej faktycznej wydajności i urządzeń 
otrzymała bardzo duży kontyngent i to we wszyst­
kich działach.

S. p. Stanisław Dawidson.
Dnia 6 imarca ,r. b. zmarł śp. Stanisław D a­

widson — kronenberczyk — były dyrektor Tow. 
Górniczo-Przemysłowego ,,Saturn" i były dyrektor 
firmy „Progress11, Zjednoczone Kopalnie Górnoślą­
skie, przeżywszy lat 63. Sp. Zmarły odznaczał, się 
głęboką wiedzą fachową i nadzwyczaj prawym cha-1 
rakteremi/ Dzięki tym zaletom przyczynił się wiel­
ce około rozwoju tych towarzystw, których ster; 
prowadził przez dłuższy okres doświadczoną ręką 
swoją. To też pamięć o nim czcić będą wszyscy 
jego współpracownicy. Niech spoczywa w spokoju!
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Widoki na dalszy eksport węgla.

E k s p o r t węgla  zagran icę n ap o tyka  obecnie na 
dość poważne tru d n o śc i, szczególnie d o  Jugos ław jj 
i  R u m u n ji, gdzie  są c ła  od  im p o rtu  w ęgla. I  /tąk 
R u m u n ja  p o b ie ra  od  w agonu  4000 le i. Jugos ław ja  
3 z ł. d in a ry  od  to n n y , g d y  tymczasem, w ęg ie l a n ­
g ie ls k i w  Ju g o s ła w ji n ie  op łaca  żadnego c ła . W o ­
bec tego, c z y n n ik i m ia ro d a jn e  bada ją  obecnie przy-, 
czynę o b łożen ia  c łe m  w ęg la  p o lsk ieg o .

D a le j p rze m ys ł w ęg low y  o trz y m a ł w  tych  
dn iach  n ie po ko ją ce  w iad om ośc i z ry n k ó w  p ó łn o c ­
nych, szczególn ie  N o rw e g ji i Szw ecji, gdzie  w ęg ie l 
p o ls k i zna laz ł b y ł  sobie pow ażny ry n e k  zbytu . M ia ­
n ow ic ie  p rze m ys ło w cy  w ę g lo w i'  A n g lj i ,  k tó rz y  p o ­
czą tkow o  n ie  w ie rz y li, aby w ęg ie l p o ls k i m ó g ł tam  
zdobyć sobie s ta ły  ryn e k  zbytu , os ta tn io  rozpo ­
czę li k o n k u re n c ję  z (węglem  p o ls k im  przez w p row a ­
dzenie system atycznych zniżek, co p rz y  pom ocy rzą ­
du  a ng ie lsk ie g o  u ła tw ia  im  ko n ku re n c ję .

O d 1 m arca  rb .  p rzem ys ł w ęg low y  G órnego

Śląska rozpoczą ł w ysy łkę  w ęg la  do  W ło c h , w y k o ­
n y  w u jąc zam ów ienie  W ło c h  na 250 tys. to nn  tW 
c iągu  12 Jmiesięcy. T ra n s p o rty  te k ie row ane  są 
v ia  G dansk. G d yb y  s iła  p rze ła d un kow a  G dańska 
b y ła  w iększa, m ożnaby liczyć  na w iększy zby t do  
W ło c h , k tó ry c h  zapotrzebow an ie  roczne  w ynos i o- 
k o ło  3 m iljo n ó w  to n  w ęg la . D ro g a  lądowa, jes t zaś 
za d ro ga . D rożyzna  tra n sp o rtó w  ląd ow ych  spra- 
w ia, że ry n e k  p ó łn o cn y , ja k  państw a b a łtyck ie , k tó ­
re roczn ie  p o trzebu ją  o k o ło  1 m iljo n a  to nn  w ęg la  
n ie  jest dosta tecznie  nasycony w ęg lem  p o lsk im .

P rzem ys łow cy  w ę g lo w i czyn ią  s ta ran ia  p w zm o­
żenie ekspo rtu  w ęg la  zagranicę, w ysy ła ją c  ta m  swo- 
ich  agentów , ce lem  zbadan ia  m oż liw o śc i ekspo rtu . 
I  onieważ w  eksporc ie  konw enc ja  w ęg low a o g ra n i­
czona jes t ty lk o  do e kspo rtu  do państw! ś rod kow o ­
e u rope jsk ich  (A u s tr ja ), W ę g ry , C zechosłow acja) 
p rze to  poszczególne ko nce rn y  szukają  d la  s ieb ie  
s ta łych  ry n k ó w  zb y tu . ^

Wiadomości z branży (♦♦♦♦♦♦I
Nowe ulgi celne.

Na wniosek Ministerstwa Rolnictwa, Komitet Ekonomicz­
ny zastanawia się nad ulgami celnemi przy wwozie maszyn 
i narzędzi produkcji, nie wyrabianych w  kraju. Ulgi te mają 
być wprowadzone w  życie w  czasie najbliższym.

Przemysł naftowy zamawia zagranica.
Korespondent praski Ajencji Wschodniej donosi, że przed- 

stawiciele producentów ropy naftowej w  Matopolsce zamówili 
w  Czechosłowacji poważne ilości rur, walców, odlewów i róż­
nych części metalowych na ogólną sumę 15 000 000 fr. zl. Tego 
rodzaju krok ze strony przemysłu naftowego w  momencie, 
kiedy huty — górnośląskie z braku zamówień — redukują 
stale pracę, dowodzi niskiego poziomu współpracy sfer nafto­
wych z innemi dziedzinami wytwórczości w  Polsce. D ziw i nas 
tylko, że czynniki miarodajne dały producentom ropy zezwo­
lenie na przywóz metalowych części wiertniczych z zagranicy, 
skoro nasze huty wyrabiają to samo, nawet w  lepszym gatun­
ku. Krok przemysłowców naftowych jest jasny, o ile się zro­
zumie, że większość przedsiębiorstw naftowych jest pod w p ły ­
wem Wiednia i Pragi, które, unikając od kilku lat wkładów 
na inwestycje, starają się wyciągnąć z Polski jaknajwięcej i to 
nietylko za sprzedane produkty, ale również drogą popierania 
importu zagranicznego.

Śląskie cynkownie w Lipinach.
Śląskie cynkownie w Lipinach (kapitał polsko-francuski), 

zamknęły ubiegły rok operacyjny bardzo korzystnie, co po­
zwoli na podwyższenie znacznie dywidendy, obliczanej w  ro­
ku ubiegłym na 6 zł od akcji. Zarząd towarzystwa postanowił 
z własnych funduszów wybudować w roku bież. hutę dla pro­
dukcji cynku elektrolitycznego.

Polska dostawa dla Chin.
Jak się ze strony miarodajnej dowiadujemy, towarzystwo 

akcyjne „Ferrum " w  Bogucicach (blisko Katowic) otrzymało 
przed niedawnym czasem bardzo korzystne zamówienie na do­
stawę półtora tysiąca tonn rur bandażowych i gładkich dla 
instalacyj hydraulicznych miasta Han-Kou.

Kredyty niemieckie dla Rosji.
Przedstawicielstwo handlowe Z. S. S. R. w  Niemczech 

zawarło niedawno układ na dostawę rur, blach i drutu. Ul­
gowe warunki kredytowe, o których mowa niżej, zostały za­
ofiarowane przez firmę Otto W olff et Co, Koln oraz przez 
„Maschinen und Bauvorgerate“  — Fabrik Alfred W irtz. Erke-

lenz. Dostawy — na ogólną sumę 30 miljonów marek, mają 
być uskuteczniane na podstawie osobistych umów, jakie będą 
zawarte w  ciągu najbliższych 6-ciu miesięcy. Termin spłaty 
zobowiązań — cztero' tni. Należy zaznaczyć, iż układ wspom­
niany jest pierwszy wśród tych, które będą zawarte przez Z. 
S. S. R. z różnemi firm ami; niemieckiemi w  myśl układu han­
dlowego niemiecko-rosyjskiego.

Zwyżka ceny blachy miedzianej w Niemczech.
Związek fabrykantów blachy miedzianej wobec podwyż 

szenia cen surowca, podniósł cenę blachy o dwie marki, t. j 
do 193, a Zjednoczone fabryki rur o cztery marki do 195 mk. 
Przeciętnie ceny blachy żelaznej do zawijania Nr. 19 wyno­
szą (w  markach za tonnę): nieoczyszczonej — 260, jeden raz 
czyszczonej — 275, dwa razy czyszczonej — 295, wówczas 
gdy zw ykła blacha czarna kosztuje 150—160 mk. za t. St. Kr.

Ceny surówki w Europie zachodniej.
Wskutek podwyższenia ceny koksu odszkodowaniowego 

(niemieckiego) o 10 franków francuskich na tonnie, syndykat 
francuski podwyższył (na marzec) cenę surówki odlewniczej 
Nr. 3 o 12,5 fr. f r „  czyli do 407,50 fr. fr. za tonnę. Rynek ma 
tendencję mocną. Huty francuskie, belgijskie i luksemburskie 
na skutek ugody brukselskiej wyznaczyły cenę wywozowa 
surówki odlewniczej fob. Antwerpja na 340—345 fr. belg. (za­
leżnie od gatunku i zawartości krzemu).

Międzynarodowy syndykat cynkowy.
Według doniesień z Amsterdamu (,,Tełegraaf“ ), utworze­

nie cynkowego syndykatu międzynarodowego napotyka na 
trudności z tego powodu, że przemysł angielski, k tó ry  po w oj­
nie ogromnie wzmógł swą wytwórczość, stawia obecnie bar­
dzo wysokie wymagania co do kwot przydziału. Sedno spra­
w y sprowadza się od zagadnienia kierownictwa syndykatem 
albowiem zgłasza swoje pretensje zarówno Anglja jak Belgja!

Pomorskie zakłady ceramiczne, Tow. Akc. 
^  , w Grudziądzu.

dniu 26 lutego r. b. odbyło się w  Banku Budowlanym 
w Warszawie, pod przewodnictwem mec. Al. W. Szenwalda, 
Zwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów. Sprawozda­
nie za rok 1925 złożył dyr. Zarz. Zygmunt Stanek, zaznacza­
jąc, że Pomorskie Zakłady Ceramiczne w  roku tym wyprodu­
kowały 19 800 000 jednostek, z czego najpoważniejszą część 
stanowiła dachówka wszelkich rodzajów oraz cegła najwyż­
szych gatunków na potrzeby kanalizacyjne. Ogólna wartość



\ Dzierżawy, zastępstwa, personal, sprzedaże i
Fabryka pilników

we Wschodniej Małopolsce2588

w r a z  z b u d y n k a m i  d o  s p r z e d a n i a ,  o 
wiadomość LWÓW, ul. W o ł y ń s k a  23. 1

o
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1 samochód osobowy N. A. G.
otwarty, 4 siedzeniowy, nowo pokryty skórą, 4 cyl. 8/24 §  
HP. — dobre opony „Michelini , po remoncie, magneto O 
„Bosche“, światło elektryczne. Cena f r .  s s w .  2 ,2 0 0 .— §

Pierre Joos, Poznań, św. Marcin 45 a. Tel. 11-38 §
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

1 Pasy skórzane |
! prawie nowe okazyjnie na sprzedaż, 6 pasów podwójnych 5 
! dług. od 9—19.55 mtr., szer. 100—250 mm., grub. 10—12 mm. S 
i (w tern 4 pasy chromowe). — 6 pasów pojedynczych, 2 
j dług. od 5.60—15.15 mtr., szer. 90—145 mm., grub. 4 —7 mm 2

— Poziia” '  Żydowska 24J  |  
1 samochód c ię ż a ro w y  790

3 torf lark U plug motorowy i dynamo do nabycia, 
ewentl także zamiana na maszyny rolnicze. Wiadomość: 
H offm ann, Poznań, św. Marcin 6 0  (sk ład).

Warsztat kilimiarski
nowy, 2i/j mtr. długi, wraz z osnową do sprzedania. — Wiad i- 
mości udzieli: H leczorek , dozorca domu, Poznań. 
Aleje M arcinkowskiego 6 . 869

~  MASZYNĘ MEREŻKOWĄ
najnowszego systemu, dużą, firmy Singer, zupełnie nową, sprze­
dam natychmiast, k am ion ek , Terespolska 4 6 , M. 
Dąbrow ska. 870

L o k o m o t y w a
norm alnotorow a (1435 mm)

z tendrem , wagi około 31 tonn, zbudowana w roku 1917, 
Linke-Hoffmann, 12 atm., mało używana, okolicznościowo bar­

dzo korzystnie do nabycia. 873

St. Duchowski,  Biuro Inżynierskie, Poznań
nl. Pocztow a 21. Telefon 32*26.

SAMOCHÓD FIAT 6(20
prawie nowy, z powodu objęcia innego przedsiębiorstwa

tanio na sprzedaż 874
B onk, Gdańsk, G oldschm iedegasse nr. O.

M O T O R
do wbudowania w  rower lub razem z rowerem korzystnie na 
sprzedaż. A. Zmndzkl, Leszno, Leszczyńskich 27.

Majętność Tarchaly pocztu Odolanów
ma na sprzedaż jednok. 876

opełacz do buraków systemu Sacka.
S iln ik i o lo k łr ir r7 n n  p ^ u  trójfazowego od 15 k. M.do 
_ V n n , oV 350 k . m ., w 0 i< 120/210-220/380
. . J  3000 w prost ze składu i na dogodnych warunkach sprzę­

c i !  Rewindykacyjna przy Głównym Urzędzie Likwi-
dacjnym Warszawa, ul Foksal 3. 901

•*3000000000000000000000000000000000000000000000000000

Motor elektryczny
n a  p rąd  stały  440 w o lt -  3 K. M. -  :33o ob ro tów  Siem ens 
S chuckert jak  now y, z  kołem  pasow em  i rozrusznikiem  po d  
gw arancją w p ierw szorzędnym  stan ie  okazyjn ie na sp rzedaż  
za rów now artość  fr . s z w .  5 0 0 . -  lo c o  s k ł a d

Motor elektryczny
440 w o lt — 24 K. M. — 1660 obrotów , 48 am per B row n-B overi, 
z kołem  pasow em  i rozruszn ik iem  oliwnym , w  najlepszym  
s tan ie: w aga 440 kg. C ena f r . s z w . 1 .900 .— 2595

x P i e r r e  Joos. Poznań, św. Marcin 4 5  a .  Tel. 11-38.
QF.X<XX>OOOCXrax>OCXX)OCJ '->30000000QCO00CK3000CXXXJG000QQCXX;Q0norrinry-yb^^

I D m u c h a w k ę  p i a s k o w ą !
O dostarczoną przez pierwszorzędną fabrykę,
■  sprzedam zaraz, gdyż posiadam w zakładzie Si

moim dwie dmuchawki tego typu. (2598)

S i T O i l  C E P O K
F abryka w yrobów  m arm urow ych , szlifiern ia  szk ła  i w y tw ó rn ia  lu s te r .

Król. H u t a ,  G.-ŚI., ul Gimnazjalna 71.

I Poszukujemy dzierżawy K O L E J H I  P O L K G J  s  podT  
'  h l e d a m l  od 1—3 km., rozpiętości 600 mm. — Pospieszne 

ofeny z warunkami n *dsył*ć pod adresem: „Wapnlarnia Mia­
steczko" Sp. Akc., Poznań, ul Mickiewicza 33 2589

Z powodu zwinięcia tartaku do natychm iastowej sprze­
daży: l  g a t e r  6 5 0  m m . ,  1 w m l in i a r k a  p o c z w ó r n a
wraz z prasą i 1 I o k o m o b i l a  na 20 HP. Zgłoszenia pod
adresem: Bernard L a n d a u ,  Jeleśnia. 791

Elektrownie! Przemysłowcy!

R z a d k a  okazja

I Silnik 135 koni!
za dolarów 3000. — Dwa prawie nowe i

[ m otory  sp a lin o w e  po 135 koni j:
! pierwszorzędnej fabryki zagranicznej natychm iast do | 

sp rzed an ia . Dokładne wiadomości: /
! POLSKO-HOLENDERSKIE NAFTOWO- M A 7 I I T M  SP. 5 

:  PRZEMYSŁOWE I HANDLOWE TOWARZ. j j IV IH l U  I AKC. ■
Warszawa, Szkolna Nr. 2. 2602 S

■„     s

U W A f i A !
Z powodu likwidacji firmy korzystnie natychmiast do sprzeda­
nia: kompletne urządzenia dla fsb»yk»cji towarów cementowych, 
jak: dachówki, gąsiory, posadzki, słupy, schody, or*z rur beto­
nowych od 10 — 100 cm. śzed. Informacje udziela: Architekt 
Weinzettel w Białej obok Bielska 903

MA/ZYNY »
kompletne do palenia kawy i cykorji, do sprzedania wszystko w do­
brym stanie, oglądać w Jaśle. — Wiadomość: Siwczyński, Jasło.

i 4 O podkładów do wyrobu dachówek cementowych. Oon- 
ciarkę kopletną sprzedam. H. Jurkiewicz Nowy Targ 900

Do sprzedania lub w ydzierżaw ienia w Bydgoszczy (Wielkop.)

2-piętr. fabryka
z calkowitem nowoczesnem urządzeniem dla fabryk hon* 
fekcyj (46 maszyn z elektr. zapędem) ewentl, i bez urzą­
dzenia, 572 kw. m tr jasnych ubikacyj fab r, blisko dworca 
głównego i towarowego, korzystne warunki spłaty, natychm iast 
do objęcia. Zgłoszenia uprasza: K aczm arek, Bydgoszcz, 
św. Trójcy n r. 10 1. T elefon 1700. 876



P r i A ł a r a 1 n a  d o s ta w ę  d e r e k  p o d  s io d ła , p o stro n -
F  I A C l u l g  li ó w  1 n a r z ę d z i z podaniem szc egółowych 
warunków, ogłoszony został w „Monitorze Polsk>m“ nr. 41 z 
dnia 2q. II i „Polsce Zbrojnej” nr, 50 z dnia 19. Ii. 1926 roku. 

m , S , W o jsk . D e p a r ta m e n t  M a w a lerjl 860

Piec do palenia kawy „P erfek f
najnowszy model, pojemności 15 kg., jak  nowy, z elektr. za­
pędem i opałem gazowym oraz motorem elektrycznym i pasami, 
komplet na sprzedaż. 862
Toruński skład towarów spożywczych

Toruń, ul. Szeroka 41. - Telefon 152.

Motor Diesla
2605 Kapla, prawie nowy. Siła 30 koni. Motor

gaz-ssany f-y Chrystoph Niesky. Siła 25 koni. 
Motor ropowy dwutaktowy, f-my Klimax. 
Siła 30 koni, s p r z e d a je  firm a:

WOLF FISZER, Ł ó d i, u l. Z a lo tn a  nr. 1 3 .

m o t o c y k l
„Indian Chief” najnowszego typu. 9 K M.. gotowy do jazdy 
korzystnie do nabycia. Obejrzeć można W arsztat mechaniczny 
P o z n a ń  Ł a z ie n n a  I  a  S zu b ert 867

RADJ0APARAT
3 lampowy, bardzo głośny, zamienię za coś lub sprzedam za 
350 złotych. S ic z e p a ń s k l  P a w e ł ,  O lszyn , sk r z y n k a  
p o c z to w a ._________________________    910

B u k o w ie
992

użyciu będąca 6-słuptowa 
do sprzedania za 450 zł. R o ln ik  W. W E L K E  
poczta Wągs-owiec.
OOOGOOOOOOOOOGOGO0OOOOQGOOOOOOOO0OO00GGOGOOOOOOGOOOOOOOOOOOO'

K U P N A

D o sp r z e d a n ia :  991
( a m n r h ń r l  f i p ż a r  (f\ bryklat P ras a) motor 35 h p - naId l i lU L I IU U  U g ł £U . pełnych gumach, gotowy do użytku
Diun m nłnrnilflf (stock’a) inotor 48 Hp. sześcioskibowy, 
n U J J  I l lU lU i  U W ]f na benzynę lub ropę gotowy do użytku

Bracia B aer, Janow iec, pow ia t Żniński. Tel. nr. 1.
D P Y I  O  W  W I 1C or7glnałny Słederslebena r \  I  L W I t  n i r \  3 m x 21 rzędów

MŁ0CARNIA PAROWA 8?;,z?*?*°b”bnT K S ;  
Turbina pow ietrzna w;jjŷ ,”^ l"“ rnl‘"
gotowe do użycia natychmiast do sprzedania loko składnica
P. Greczmiel Nasi, fabryka maszyn w Dobrzycy.

Warsztat stolarski
758 0. K law itter, P io trow o, pow ia t K artuski.

OOOOOOOOOOOOOOOOOQGOOQ OOOG 
ÓOOOOGOOOOGOGOOOOOGOOOOOO O

tanio na 
sprzedaż

OOGGGOGOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOGOOOOGOOGGOOOQOGOOOOOOOOGOOGOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOO

K u p l ę  M A Ł Y  A P A R A T  d o  s z w e j s o w a n ia
do drobnych robót, jak do spawania drutu i cienkiej 2 mm. 
blachy. Oferty skierować: K a z im ie r z  S typ a  1 S -k a , 
P io n e k  (ziemia Płocka). 2596

KUPIE
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

G
nowe lub używane w dobrym O 
stanie: nożyce do cięcia bla ~  

_  chy żelaznej grubości 5-6 mm. 
w o długości cięcia 1020 mm., oraz jedną prasę ekscen- 
g  tryczną ciężkiego typu (1500-2000 kg. wagi) wszystko 
G na zapęd motorowy Oferty pod adresem. 2603
§ M. L E SZ C Z Y Ń SK I, W Ł O C Ł A W E K . §
G O
GGGOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOGOOOOGOGOGOOO 
GGOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOGOOG

LOKO MOBILE
tmmmmtm wmmmmmmmmmmaumammmmmmmmmBMammasaaBa

200—300 koni zaraz poszukuję celsm kupna, g © 0  
możliwie używaną. Zgłosz. do biura ogłoszeń O O

, ,P a r “ , P o z n a ń , Al. Marcinkowskiego 11 pod 2 4 0  G O

L ic e u m  S n e m ie n ie c -
500000000000000000000

I C i r a i l f i U i l  F  parową k le  kupi natychm iast k  W K U  ( i  P  I I I  h  ^  o mocy
50 do 70 HP. nową lub mało używaną. Oferty piśmienne z opi­
sem technicznym i warunkam i płatności należy wnosić do 
Z a rzą d u  L la eu m  w  K r z e m ie ń c u . Z A R Z Ą D .

kocioł parowy
stojący w dobrym stanie, od 15—18 metrów powierzchni ogrze­
wania od 7 do 9 atmosfer. P a r y s k a  P r a ln ia ,  P o z n a ń ,  
u l. L a n g ie w ic z a  2 .  T e le fo n  1 7 -88 , 865

2 heblarek
do metali, skok250 mm 1000X2000 i 650 x 1000 poszukuje się 
Oferty „P rom ień **  Ł ó  ii, Piotrkowska 81 pod „Heblarka“.

^ • l a t f o r m ę
na 12—15 ctn., w dobrym stanie kupię natychmiast. Zgłosz.nia: 
szklarnia. Poznań, Kraszewskiego 14. 902

Kupię

Płyty akumulatorowe i szlam
Bielawski,!Poznań, Bukowska 33. Tel.6418.

Dynamomaszynę
na prąd stały o mocy 20—25 kilowatów, napięcie 120 lub 220 
Volt poszukuje się. Oferty: „ P r o m ie ń ” ,  Ł ó d ź , P io tr ­
k o w s k a  8 1 , la b  „ D y n a m o ” . 911

jyr■ 11— a  u i a n n i i ń i i l  20 ‘ 30 m[n- sosn-desek obrzynanych, i&lgilćfl W C JyO IIIIw f oraz łat sosnowych 4x6  cm. poszu­
kuje i płaci za każdy wagon gotówką P o z n a ń s k a  S p ó łk a  
D r z e w n a , T o w . Ą k e ., P o z n a ń  św . M arcin  5 2 /5 3

Spółka „Poprad1* w  Nowym Sączu zakupi

lokomobile leżąca Wolfa u  Lanza
o sile 50 do 75 K. M. używaną, w dobrym stanie. 

Natomiast sprzedamy f o k o m o b i f ę  W o l f a 0 siIe 25 K

motor ropny „Ursus“
7—9 K. M znajdujący się w stanie bardzo dobrym

Poszukuje I n n m i / N I  ui.Vwanęj o średniej wielkiści, odpo- 
slę kupna L U U w n l i l  wiedaiej d 'a zakładu restauracyjnego. 
Oferty z opisem, podaniem wielkości i ceny uprasza O . S c h u lz ,  
B r o w a r  w  Z b ą sz y n ia . 990

M. oraz
877

" t o k a r k i  do żelaza
G. Scherfke, Poznań, Poznań, ul. Dąbrowskiago 93.

DnC7llLllio st°i- rurkowego kociołka, 4 m2 [powierzchni 
r  UJfcltiAlIję ogrzewalnej, 6 atm. do tego 3 k. par.maszyny

W. Fuhrm ann, Błotnica p. W olsztyn. 2507



H  Pzlal budowlany i drzewny ♦♦♦
Pożyczka zagraniczna na ceie budowlane.
W  swoim czasie donosiliśmy, że M inisterstwo 

Skarbu otrzym ało w  grudniu 1925 roku od konsor­
cjum banków i tow arzystw  asekuracyjnych w  Ha­
dze (grupa szw ajcarsko-holenderska) ofertę na po­
życzkę 20 000 000 dolarów. Pożyczka ta  m iałaby 
charakter skombinowany, gdyż łączyłaby  asekura­
cję życiow ą z kredytem  na cele budowlane. Koszt 
kredytów  łącznie z am ortyzacją (w płaty  na premje) 
me przekroczyłby  8 i pół proc. w  stosunku rocznym .

W razie ostatecznej zgody M inisterstw a Skarbu 
na propozycję holenderską — grupa zagraniczna 
złożyłaby do dyspozycji Polski w jednym  z banków 
zagranicznych część ryczałtow ej sumy, odpow iada­
jącą 90 procent w artości polis asekuracyjnych. P ie­
niądze te — w edług propozycji holenderskiej — nie 
byłyby przekazyw ane do Polski — lecz, pow tarza­
my, składane na rynek rządu polskiego w  jednym 
z banków zagranicznych, jako podstawa do wypusz­
czenia nowej emisji złotych, względnie biletów skar­
bowych. Pow iększenie obiegu dałoby m ożność 
skarbow i państw a odpowiedniego finansowania ru ­
chu budowlanego za pośrednictw em  banków państ­
w ow ych.

Jednocześnie, ażeby uniemożliwić spekulację 
w alutow ą w  kraju, k tóra może się spotęgow ać w 
miarę w zrostu obiegu banknotów, M inisterstw u 
Skarbu przysługiw ałoby praw o używ ania na cele 
interw encyjne do 45 procent sum, złożonych do je­
go dyspozycji. Zaznaczyć należy, że cała kw ota po­
życzki byłaby dana w  walucie dolarowej.

Udzielenie pożyczki uzależnia grupa od gw aran­
cji rządu polskiego oraz od ubezpieczenia się (na 
życie) reflektantów  na pożyczkę w należących do 
tej grupy tow. asekuracyjnych. Cała procedura 
byłaby bardzo skom plikowana: naprzykład ktoś,
budujący dom za 100 000 złotych, m usiałby się ubez­
pieczyć na 90 000 złotych w  złocie, poczem po p rze­
prowadzeniu licznych operacyj o trzym ałby  tę sumę 
z jednego z banków państw ow ych. Kw ota pożyczki 
byłaby zaw sze mniejsza od faktycznej w artości bu­
dynku, gdyż ubezpieczający się powinien dopłacić 
różnicę 10— 15 procent z w łasnej kieszeni, aby mógł 
lepiej zw iązać się z całą snraw ą i daw ać gw arancję 
punktualnych spłat. Po upływie 25—30 lat udzielo­
na pożyczka zostałaby zam ortyzow ana i posiadacz 
polisy asekuracyjnej (na życie) s ta łby  się już fak­
tycznym  właścicielem  domu.

Dane pow yższe otrzym aliśm y ze źródła m iaro­
dajnego. W skazują one, że cała propozycja holen­
derska jest nadzw yczaj skom plikowana i badanie jej 
przez organy M inisterstw a Skarbu zajmie sporo 

czasu. Nie można przew idzieć obecnie wyniku ba­
dań w  tak skomplikowanej spraw ie. W  każdym  bądź 
razie niema narazie m ow y o zaakceptow aniu oferty 
przez M inisterstw o Skarbu. Spraw a cała nasuwa 
tyle różnych uwag, że niektórzy nie biorą na serjo 
całej tej propozycji. Zdaniem naszem oferta wyrńaga 
gruntow nego przestudiow ania i należytego zastano­
wienia się nad ewtl. realizacją, gdyż bądź co bądź 
należy uw ażać ją za realną. Sz.

Wielki ruch budow lany na Górnym Śląsku.
• ,^uch budowlany w  sezonie tegorocznym  zapo­

w iada się doskonale. Celem zatrudnienia ogromnej 
rzeszy bezrobotnych, w ojew oda śląski w ydał one-

gdaj rozporządzenie do podjęcia prac wszelakich ro­
bót publicznych. Przygotow ania do puszczenia w 
ruch całego aparatu tych robót są w  toku. W  naj­
bliższych dniach podjęta będzie w iększość robót 
p rzy  budowie gmachu wojewódzkiego w  Katowi­
cach. Na cel ten Sejm śląski przeznaczył k redy ty  w 
wysokości 2 rniljonów złotych. Dokończona będzie 
dalej budowa szkoły policyjnej w  Katowicach, oraz 
9 szkół powszechnych na terenie Śląska. Budowle 
te dokonane będą naturalnie kosztem  w ojewództwa.

Równocześnie rozpoczną się prace około regu­
lacji rzek i w ałów  zabezpieczających. Na ten cel 
przeznaczony jest k redy t od Sejmu śląskiego, się­
gający sum y około miljona złotych. Również roboty 
ziemne przy budowie kolei lokalnych Chybie—Sko­
czów i W isła—U stroń będą niezwłocznie rozpoczęte 
i prowadzone kosztem  półtora miljona złotych.

Pozatem  planowane są roboty  koło konserw a­
cji dróg i budow y m ostów kosztem  800 000 złotych.

Jak widać, mimo ciężkich stosunków  finanso­
wych, Sejm śląski ze względu na bezrobotnych, u- 
dzielił znacznych k redy tów  na roboty  publiczne. 
Streszczają się one w  łącznej kwocie przeszło 8 mi­
lionów złotych. Ponadto urząd wojewódzki s ta ra  sie 
w W arszaw ie u rządu centralnego o przyznanie je­
szcze większych kredytów , przenoszących naw et 
kwotę, przyznaną przez Sejm śląski. Chodzi o dalsze 
k redy ty  w  wysokości 10 rniljonów złotych na pu­
bliczne roboty  inw estycyjne. W  razie pomyślnego 
załatw ienia tej sp raw y  i przyznania tych kredytów , 
podjęteby zostały  w  znacznie w iększych rozm iarach 
prace budowlane przedew szystkiem  koło pokrycia 
Raw y, budow y i konserw acji dróg i mostów, budo­
wli wodnych, oraz znacznie szybciej prow adzouaby 
była budowa gmachu sejmu i w ojew ództw a ślą­
skiego.

Niezależnie od tego, m iasta i gm iny śląskie s ta ­
rają się przedew szystkiem  o tanie k redy ty  budo­
wlane, albowiem tylko ruch budow lany jest najlep- 
szem lekarstw em  na obecny zastój i bezrobocie.

Likwidacja kom isariatu budow lanego.
W  M inisterstwie Skarbu zamierzone są reduk­

cje oszczędnościowe, które rozpoczną się od likwi­
dacji kom isarjatu budowlanego, stworzonego w o- 
kresie zamierzeń poświęcenia większych sum na ce­
le budowlane, co Idziś ze względów oszczędnościo­
wych musiało być ograniczone.

Z ruchu budow lanego w  Poznaniu.
Niedawno głoszona statystyka miejskiej policji 

budowlanej w Poznaniu daje nam  następujący po­
gląd na ruch budowlany w ubiegłym  i nadchodzą­
cym sezonie: W  roku 1925 rozpoczęto budowę 48 
domow mieszkalnych, 6 budynków przemysłowo- 
handlowych i 7 jnnych. Ponadto rozpoczęto prze­
budowę 6 domów mieszkalnych, 3 budynków prze­
mysłowych i handlowych oraz 4 innych. N adbu­
dowano 4 domy mieszkalne. W roku 1925 ukoń­
czono budowę 30 domów mieszkalnych, dzięki cze­
mu oddano do użytku 245 nowych pokoi1 mieszkal­
nych (nie wchodzą w liczbę tę kuchnie, pokoiki dla 
służących itp.). Ponadto ukończono budowę 42 bu­
dynków dla celów przemysłowych i handlowych i 
14 innych. Ukończono też przebudowę 13 domów 
mieszkalnych o 60 pokojach ogółem, pozatem 2



budynków przemysiowych i 6 innych. Pozatem 
ukończono nadbudowę 5 domów mieszkalnych, go 
przysporzyło 14 pokojów. Cmrzej o wiele zapowiada 
się ruch budowlany w nadchodzącym  sezonie bu­
dowlanym,. Ogólne przesilenie gospodarcze i fi­
nansowe sprawiło, że na budowę nie może zdobyć 
się człowiek prywatny. Buduje właściwie tylko 
miasto i organizacje. W niosków o pozwolenie na 
budowę domów mieszkalnych wpłynęło w tym ro­
ku zaledwie 5, ponadto 7 na przebudowę, względ­
nie nadbudowę budynków mieszkalnych. Statysty­
ka ta/ p  ie uwzględnia budowy ro domów, zbudowa­
nych w roku 1925 przez Oficerską Spółdzielnię M ie­
szkaniową przy drodze do Szeląga przy Cytadeli. 
Budowę ich rozpoczęto bowiem wówczas, gdy dziel­
nica ta nie należała jeszcze do miasta.;

Sprawa podwyżki komornego a ruch budowlany.
Brak środków w czasach ■ dzisiejszych na. k re­

dytowanie ruchu budowlanego tak niezbędnego 
współczynnika naprawy gospodarczej zmusza n a ­
sze władze rządowe i ustawodawcze do intensyw­
nego zajmowania się wynalezieniem h a  cel ten środ­
ków poza budżetem . Jednym  z głosów jest p ro­
jekt podwyższenia kom ornego w starych domach'/ 
względnie zrównania go z kom ornem  w domach 
nowowybudowanych. W edług obliczeń projekto­
dawców po kilku latach dochod z tego źródła ma 
dawać około 150.000.000 zł. rocznie, k tóra to su­
m a m iałaby być wydatną pom ocą w rozwinięciu bu­
downictwa mieszkaniowego niezależnie od pożyczek 
zagranicznych, któreby zbyt drogo kosztowały. O- 
czywiście, zainteresowane związki lokatorów całą 
siłą przeciwstawiają się takiemu projektowi.

Budownictwo w W arszawie.
W edług doniesień Ajencji W schodniej, M iej­

ski Komitet Rozbudowy przekazał wydziałowi tech­
nicznemu m agistratu pół miljona złotych na zapo­
czątkowanie ruchu budowlanego. W  czasie najbliż­
szym wydział techniczny przystąpi do budowy 29 
domów na Burakowie. Dalsza rozbudowa uzależ­
niona jest od uzyskania pożyczki zagranicznej.

Ustawa o ochronie lasów .
Ministerstwo Rolnictwa i Dóbr Państwowych 

opracowało już i przedłożyło ciałom ustawodaw­
czym projekt ustawy o ochronie lasów, jest* to u- 
stawa, która obejm uje cały teren Rzeczypospolitej;, 
nie jak dotychczasowe, niejednolite ustawy, obowią** 
żujące w poszczególnych dzielnicach kraju.

Sztuka budowlana w Ameryce.
W  czasie ostatnimi zwraca się coraz częściejj u- 

wage na specjalny rodzaj sztuki budowlanej, jaki 
wytworzył się w Ameryce. Dotychczas rzadko tyl­
ko zwracano uwagę na artystyczną stronę drapa­
cza chmur, chętnie widziano w nim raczęjf niezdro­
wą ambicję i chęć popisania się, a nie chciano 
zauważyć z jednej strony celowości, z drugiej' tła  
i warunków jakie doprowadziły do rozwoju am ery­
kańskiej sztuki budowlanej. Otóż rozwój, danego 
budownictwa jest zawsze wtórnym przejawem życia,. 
Życie am erykańskie znamionuje ruch. Budowni­
ctwa amerykańskie jest wynikiem dążenia do roz­
przestrzeniania się ludu am erykańskiego i jego go^ 
spodarki. Drapacze chmur znajdują się w dosko­
nałej proporcji z rozmiarami miast i Stanów, z

powodu zaś ciągłego rozwoju i pędu naprzód nie 
są budowane trwale, na  wieki, lecz na  daną chwilę. 
Bloki domow są punktam i węzłowemi ulic, niei m o­
gą więc hamować ruchu, lecz ułatwiać go budo­
wane są więc w górę.

W yborowe cem enty siiemieckie.
W  czasopiśmie „D er Bauingenieur“ znajduje­

my wzmiankę o wyborowych cementach niemie­
ckich. Otóż normy dla takich cementów żądaja 
wytrzymałości na ciśnienie po 5 dniach 250 kg 1 
cm2 przy leżeniu w wodzie. Produkcją takich ce­
mentów w Niemczech zajmuje się dzisiaj około 
15 fabryk. Jeżeli idzie o koszt cementu wyboro­
wego. jest on około 20 procent wyższy z powodu 
silniejszego wypalania, użycia najlepszego gatun­
ku węgla oraz powiększenia kosztu mielenia.

Z rynku m ateriałów budowlanych 
i drzewa.

MATERJAŁY BUDOWLANE.
Warszawa, 8. 3. (A. W .), Za 1 źtonjnę f r . wag. st. załad.: 

cegła norm alna ogniotrw ała (techniczna) 72.50 zł takaż 
kopniakow i 75 zł, zapraw a szamotowa 47.50 zł. (do form) 
kamień wapienny 5 zł, g lina mielona 30 zł.

DRZEW O.
Cieszyn, 8. 3. (A. W .). Na rynku drzewnym utrzym uje 

się nadał zainteresowanie ze strony Czechosłowacji. Ofero- 
wano ł .000 m 3 kloców świerkowych 4 — 10 m etrów  dłu 
gości, średnicy środkowej 25 — 29 cm. po 190 koron cz., 30 

34 cm. 210 koron cz., 35 — 39 cm, 230 i ponad 40 cm. 
prima, 345 kor. cz. franco wag. Cieszyn. D alej oferowano 
3.000 rap. papierów ki świerkowej l-m a z m ałą domieszka 
jodły, cięcia 1925 r. dług. 1 m etr, średnicy 8 — 24 cm., 
przeciętnie 15 cm., po 148 kor. cz. za I nip. franco wagon
Cieszyn. Żądano za świerkowe deski 13 — 33 mm., 10 __
32 cm. szerokości, 2.70 — 6.50 m etrów  dług., 330 __
385 kor. cz. (zależnie od szerokości) franco wagon Praga. 
Sprzedano 1.000 m etrów  sześć, kopalniaków  świerkowych i 
jodłowych ostatniego rębu, dług. 81/* — 13 m etrów , śred­
nicy środkowej 12 — 15 cm. po 210 kor. cz. za 1 m3. franco 
wagon Cieszyn.

♦ Przetargi i licytacje ♦
— Przetarg na rozmaite materjafy. W ytw órnia W o­

zów Taborowych w Poznaniu, W ały Leszczyńskiego nr. 49 
podaje do wiadomości, że posiada na sprzedaż: Ca 8000 klg. 
odpadków skóry, Ca, 2500 klg. filcu. Ca 3000 szt. dyszli 
brzozowych. Ca 60 szt. wozów starych, Ca 30000 klg. 
szmelcu żelaznego. Ca 2300 klg. oliwy, Ca, 700 klg. smoły 
szewekiej, Ca 2700 klg. czernidła, Ca 30000 szt. klapek do 
szczotek, Ca 3000 kł. szpagatu, Ca 2500 klg. konopi i pakuł 
1 szt. m io t sprężynowy, 3 szt. szprycha'rki, 1 szt. lokomobila 
100 H P ., urządzenie powroziam i, oraz wiele innych przed­
miotów. Wymienione przedm ioty można oglądać na miejscu 
w w ytw órni w godz. od 9 do 12 i od 14 do 16 codziennie, 
oprócz św iąt. O ferty z podaniem cen należy składać w 
biurze W ytwórni w kopertach1 zapieczętowa/nyc^i i zalakowa­
nych do dnia 26 marca rb. włącznie. Otwarcie kopert od­
będzie się komisyjnie w dniu 27 m arca rb. o godz. 10 rano, 
poczent może być zarządzony dodatkowy przetarg  ustny. 
W adjum  w wysokości 10 proc. oferowanej sumy winno być 
złożone nie później jak  do godz. 9.30 dnia 27 m arca rb. w 
Kasie W ytw órni Wozów Taborowych w Poznaniu.
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R e s o r y
do p o w o zó w
w w szelkich rozm iarach lub 
pod ług  nadesłanych  w zorów  

po leca  ?353

Wytwórnia resorów P. M MltiUK, Siarkowo p. Błotnica (Pozo.) |

Kogo interesują 5362 
towary niemieckie?

I
 n i echaj  czyta wł a ś c i we  w s w y m  

z a k r e s i e  n i e m i e c k i e  c z a s o ­
p i s m o  e k s p o r t o w e

„Der E xport -Grossist“ 
Póssneck (N i e m c y).

T a m  z n a j d z i e  k a ż d y  n a j k o ­
r z y s t n i e j s z e  ź r ó d ł o  z a k u p u  
i d o s t a w y  t o w a r ó w  w s z e l ­
k i e g o  r o d z a j u  i g a t unku .  Pro- 
sim jr z a ż ą d a ć  b e z p ł a t n e j  p rze­
s y ł k i  n u m e r ó w  n a  o k a z !

ZAMKI I OKUCIA
BU D O W LA  
I MEBLOWE

w y k o n u j*

TORUŃSKA 
FA BRY K A  Z A M K Ó W  J.Breda
Y © K « ń ,  U L . K O S Z A R O W A  1 1 - 1 3 .  T E L E F O N  1 4 4 1  

A d r e s  t e le g r a f ic z n y :  „S R O D A B IU R O " 42

„Der Eisenhandler”
O tto  H o ffm a n n a  W y d a w n ic t w o  w  B u n z la u  n a  Ś lą s k u .

Z n an e  n a jle p sze  i u lu b io n e  p ism o  
fa ch o w e  d la  b ran ży  że laza , to w a ­
ró w  że lazn y ch , n a rzęd z i, sp rz ę tó w  
do m o w y ch  i k u ch en n y ch  o raz  h a n ­
dlu m aszy n  itp . N a jlep szy  in fo r­
m a to r  ź ró d e ł zak u p u  i o rg a n  o g ło ­
sz e n io w y  d la  w y m ien io n y ch  b ranż. 

W y c h o d z i  o d  3 0 - t u  l a t  i d w a  r a z y  w  t y g o d n iu ,  
flbonować można z przesyłkg włącznie za 13.50 zł. kwartalnie 
w admin. „Rynku Metal, i Masz.“ w Poznaniu, Wielka 10. Telef. 2277. 
Kalendarze„Ekenh8ndler“ ieizcze na składzie, 1 egz. kosztuje 9,— mkn
(płatne w złotych polskich po kursie dnia) i koszta poleconej pszesyłki.

mi?
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SA M O Z A M Y K A C Z E  DRZWI
autom atyczne, K u j a ż  i  W a r t a *  o raz  r e p a ­
r a c j e  w s ie lk ic h  sy s tem ó w  — s p r ę ż y n y  
t a ś m o w e  t  s s s p t r a i a w e  d la  każdego  p rzem ysłu

POZNAŃSKA WYTWÓRNIA SAMOZAMYKACZY
W , N A R O Ż N Y  2590a

P o z n a ń ,  u lica  O g ro d o w a 15/16 — T el. 26-58.

H.KOETZ n a s t .
TOW. A K C .

FABRYKA KOT-LOW 
P A R O W Y C H

BUDOWA MASZYN i ODLEWNIA ŻELAZA

MIKOŁÓW G O R N . S t A S K .
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Rowery, m aszyny do szycia
oraz wszelkie c z ę ś c i  zapasowe

Broń i amimicfę
posiadamy stale w wielkim wyborze na 
składzie i polecamy po cenacb przystępnych 1945

HURTOWNIA PNEUMATYKÓW T. z o. p.
X fH> Telefon Nr. 51. O stfÓ W  (V¥ifcp.) A d r e s  te l.:  „ P n e u m a t y k " .
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— Przetarg na dostawę żwiru. D yrekcja Kolei Pań­
stwowych w G dańsku rozpisuje p rze targ  publiczny na do­
staw ę w roku 1926 około 47.000 m ! żw iru sianego 30.000 
m 3 żw iru naturalnego. Powyższe ilości m ogą być zm niej­
szone lub zwiększone o 30%. Term in składania, o fert wraz 
z podpisanemi w arunkam i technieznemi upływ a dnia 29 
marca r. b. godzina 12-ta. D yrekcja zastrzega sobie prawo 
w yboru oferenta oraz podziału dostawy. Bliższe szczegóły 
oraz w arunki techniczne i dostawy poda D yrekcja Kolei 
Państwowych w  G dańsku, W ydział Drogowy do dnia 16 
m arca r. b. za nadesłaniem  1 z ł w gotówce lub znaczkach1 
pocztowych.

— Przetarg na prace remontowe. Kierownictwo Rejonu 
Inżynierji W ybrzeża Morskiego niniejszym ogłasza prze­
ta rg  nieograniczony na następujące roboty: w Pucku: 1. 
R em ont koszar K ró la  Ja n a  I I I  Sobieskiego. 2. Rem ont han­
garów  N N r. 133, 135 i 145. 3. Brukowanie drogi około 500 
m tr.2, 4. Rem ont drogi betonowej około 500 m tr.2. 5. Z ało ­
żenie cen tra lnego  ogrzewania w  hangarach NNr. 133 i 135
oraz magazynie technicznym. W Gdyni: 1. Założenie in­
sta lacji elektrycznej, wodociągowej i kanalizacyjnej w bu ­
dynku oficerskim, i kuchni parowej w budynku świetlicy 
koszar M arynarki W ojennej w Oksywiu. 2. Rem ont budynku 
D twa. Floty. W Świeciu: Rem ont instalacji elektrycznej 
w Bloku żołnierskim  Nr. 1. O ferty na blankietach K ie­
rownictwa na każdą robotę osobno w zalakowanych koper­
tach z załączeniem kw itu  na wpłacone w adjum  do Kasy 
K ierownictw a w wysokości 3 proc. oferowanej sumy należy 
składać w biurze K ierow nictw a (W ejherowo, ul. Sobieskiego 
N r. 72) do godz. 12-ej dnia 30 marca rb. Bliższych1 infor- 
macyj udziela w godzinach urzędowych referen t budowlany 
K ierow nictw a a na roboty instalacyjne w  Oksywiu Gdynia), 
kierownik robót prof. Lalewicz (W arszawa, G órnośląska 47).

Do oferty na centralne ogrzewanie hangarów 1 i m aga­
zynu w Pucku należy dołączyć w łasny p ro jek t i kosztorys, 
uwzględniając w arunki lokalne.

— Dostawa blachy cynkowej. W ojsk. Inst. Geogr. 
W arszawa, ul. W ilcza 64, wzywa do złożenia w term inie n a j­
później do dnia 19 marca br. na godz. 10 rano ofert na do­
staw ę blachy cynkowej litograficznej wyrobu krajowego 
względnie zagranicznego z zaw artością 95% cynku, g ru ­
bości 0.75 mm chemicznie czystej, bez zawartości ołowiu, 
żelaza, s ia rH  i węgla, precyzyjnie szlifowanej i polerowanej 
w ilościach: 300 szt. o wym. 40X50 cm. 200 szt. o wym. 
60X65 cm. 50 szt. o wym. 50X60 cm. Do oferty  nadesłanej *w 
Kasie Skarbów :j w adjum  w wysokości 3% oferowanej do­
stawy. W  ofercie należy podać term in dostawy.

Z rynku metalowego # #
METALE.

Warszawa, 8. ? (A. W .). Dom Handlowy A. Gepner,
W arszawa, Grzybowska 27, podaje obecne ceny orjentacyjne 
półwyrobów m eta’owych na rynku warszawskim. Ceny za­
sadnicze w z ł za 1 kg : blacha miedziana 3.70, d ru t oraz 
pręty miedziane 5.20, blacha, mosiężna 3.85, d ru t mosiężny 
4.30. pręty  mosiężne 3.65. R ury  mosiężne i miedziane — 
ceny w zależności od wymiaru.

Warszawa, 8. 3. (A. W ) .  Opierając sw oją kalkulację 
na cenie surów ki Nr. 1 m arki „S tąporków " (180 zł. za 1 
tonnę), Centralne Biuro Sprzedaży Pol. Odlewni R ur u s ta ­
liło następ, ceny za 100 kg. fr. wag. st. załad.: ru ry  kana­
lizacyjne i Zlewowe 50 zł, ru ry  wodociągowe łeżąco lane 55 
zł, fasony o 10% drożej, ru ry  wodociągowe stojąco lane 
50 zl. plus dopłata wymiarowa, fasony zależnie od typu i 
rozm iaru o 10— 15 zł. drożej.

Nowy-Bytom , 8. 3. (A. W .). Surów ka odlewnicza H uty  
°vo,m  ̂ r- (: ’riedenshutte P. G. S. — reprezentacja S. 

A. Jo zef W dowinski w W arszaw ie) cena za tonne 180 A. , , . „  Warszawie) cena za tonnę 180 zł.
zł. loco stacja Nowy-Bytom.

Sosnowiec, 8 3 (A. W .). Jakób  G uttm an w Będzinie 
n o tu je . zelazo „8 zł, belki żelazne 29, blachy żelazne do

i m T  r  a  °  T  W ZWyŻ 38 z ł ’ -  ceMl zasadnicza za 
100 kg. Gwozdzie druciane budowlane 7.60 zł za skrzynkę,
koTna lę w hurcie ze sljładu. Tendencja spo-

Bcrbn, 8. 3 (A. W.). Urz. not. z dnia 5. b. m. za kg.
w Mn. Oryginalny cynk hutniczy (cena związkowa) 1327,
miedz rafinada -  99 -  99.3% i .20 -  1.21, miedz S tandart

2 a t i’2’ orygulalny surowy cynk hutniczy (w
u °  ^ • i r ■ u a ckP ’ °yn^ W rem elted zwy­
k łe j jakości hand 0.657, 0-667,, oryginalne alum injum
hutm cze 98 -  99% w blokach, sztabach walcowi i ciągnion.

- i : f  i w sztabach walców, i ciągnion. 2.40 — 
2.50, nikiel czysty 98 -  99% 3.40 -  3.50. antymon Re- 
gulus 1.75 — 1.80.

Londyn, 8. 3. (A. W .). Antymon R egulus 99/10 — 100
L  za 1 tonnę.  ̂ '

Londyn, 8. 3. (A. W .). Blacha biała (cynkowana) an­
gielska Ł  44—45 za tonnę. Blacha cynkowa sh 19/3_
19/6 za skrzynkę standartow ą.

Londyn, 6 . 3. (A. W .). (U.). Miedź za got. 5 9 i/g — 
5 9 1 /4 , — 3 mies. '60 — 59i/s, — Setlem ent 59ys, — bestce- 
lected 621/ ,  — 63%, cyna za got. 293% — 29372 — 3  m ies. 
2837s — 284, — Setlem ent 2937,, ołów dost, natychm. 
323/ s, — term. 329/ ie, — Setlem ent 323/s, cynk dost, n a­
tychm. 35i/i6, — term . 351/8, — Setlem ent 35i/s, rtęć 14y2 
(za butlę), wolfram 22 — 22(4 (za kaw ałek), e lektrolit 
65%, 3 mies. 6 6 1 /4 , elektrow irebars 6 6 %, cyna Banca
294V 2 -

N.-Jork, 8. 5. (A. W.). Zamknięcie. Cts za 1 lb. A lu ­
minium virgin 98—99% 27, miedź lake loco 14%, — elec- 
tro ly t loco 14i/s, — Se'ttlingspreis 14.15, — Casting ra ­
finery loco 1 3 1 / 2 , cyna loco s tra its  637s, — 99% 62%, ołów 
N .-Jork loco 8%, E ast St. Louis loco 8.40. cynk N ew -Jork 
loco 7%, — E ast St. Louis loco 7.40, nikiel w sztabach 35, 
blacha biała 5x/ e doi. za 100 lbs, s ta l bessemer 35 doi. 4 % 1 t

Paryż, 9. 3. (A. W.). Na rynku żelaza, notowano ferro- 
mangan 2100 frfr  za tonnę.

DRUT ł GWOŹDZIE.

Warszawa, 8. 3. (A. W.). Fabryki d ru tu  i gwoździ, w 
związku z przewidywaniam i ożywienia w r. b. ruchu budow­
lanego, są  w posiadaniu dość dużych zapasów towaru. 
Zbyt jednak narazie nie jest duży; i pozostawia dużo do ży ­
czenia. N iew ątpliw ie ham uje ruch brak  gotów ki, jednak 
zgubne sku tk i zbyt szeroko udzielanych kredytów  w latach 
ubiegłych nie pozwalają na rozszerzenie takowych. K redytu  
udziela się oględnie odbiorcom pewnjjm, i stałym , rabaty  od 
cen dochodzą do 25% w zależności od rozmiarów zakupu, 
specyfikacji i w arunków  płatności. Notowano za 100 kg. fr' 
sk ład  fabryczny: d ru t zwyczajny (ceny zasadnicze) 60 zł, 
ocynkowane 73 zł, gwoździe za skrzynkę =  16 kg 9 zl.

METALE SZLACHETNE.
Berlin, 8. 3. (A. W.). Srebro ca 0.900 w sztabach 9072 

— 91V2 Mn za kg., złoto w1 wolu. obrot. 2.8072 — 2.821/2 
p latyna w woln. obrot. 14.10 — 14.30 Mn za gram .

N.-Jork, 9. 3. (A. W.). Zamknięcie. Srebro zagr. 65% 
cts za 1 oz (=31.1 gr.).

Londyn, 8. 3. (A. W .). Zamku. Srebro 303/ s, — na do­
staw ę 303/s d za 1 uncję.

Paryż, 8. 3. (A. W .) .  Z łoto 18.200 -  19.00, srebro 
585 — 640, platyna czysta 93.000 frfr  za 1 kg.


